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M  29.
Cena numeru mk. 5.

Dąbrową — Będzin — Sosnowiec. Piątek 25 marca 1921 roku. Rok XII.

Ceny ogfcm sń: Na I - h I
s t ro m e  W'ersz p e t i t  
*ry  . , . mk. 30
pa  I I I  s t r o m e  r p * .  2 5 — |
na I V  s t ro m e  m k . 20—

♦ nades łane  za w . - ra s
i {fat rcontow v tnk. 50— 

D r o b r e  Ogłoszenia pu 
m k. 1.50 za w y r a ' .  N a j ­
m n ie jsze  d ro b n e  og ło
s ie n ie  m k. 15.-----------

Z a  t e r m i n o w y  d r u k  o g ł o -  I 
sz ró  redakc ja  me ortpo j 
wśada.

R edakc ja  1 A d m i n i s t r a c j a  
mieszczą sie pod Ns 4. 
p rz y  u l ic y  S ta rososno -  
w ie c k ie j  Łw S o sn o w cu .

JL

A d r e s  dla l i s t ó w  i depesz
„ Isvrra “ , S osnow iec .

P m ium zra ta  wynosi:
Z  odnoszeniem miesięcznie

PM*,-* 
U d KŁ 100.

Z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą
ra t. 125 rm e^ęczm e.

Oddiiały własne: W  B ę d z i­
nie ul, Małachowskiego 
9, w D ą b i  o w i<* u l. S ie i .  
kiewicza. 6. Telefon 73.

T Dziennik polityczny, społeczny i literacki.
m

£ I I l T f i " S T 0 R ”  KRAKÓW» Sławkowska 32,  T e l . 1 5 0 0
* / I J C l l \  Adres telegraficzny: „A U TO S T A R "

100 — S A»0 CHODÓW — 100
c ię ż a r o w y c h  3— 5 to n  p ie r w s z o r z ę d n y c h  fa b r y k ,  ja k :  „ B E N Z  G A G E N A U " ,  
„ H O R C H “ . „ O P E L ” , V O M A G "  e tc . Matychmiast ze składu w Krakowie do

odbioru.
W s z y s tk ie  s a m o c h o d y  n a  p e łn y c h  o b rę c z a c h  g u m o w y c h .  G w a r a n c ja  fa ­
b ry c z n a  n a  p r z c ią g  s z e ś c iu  m ie s ię c y .  —  N a  s k ła d z ie  w s z e lk ie  p r z y b o r y  i  

c z ę ś c i s k ła d o w e  d o  s a m o c h o d ó w .

Rezurekcyjne grają dzwony!...
 o-

Rezurekcyjne grają dzwony, 

i pieśń radosna w niebo leci
I /

i bije echem, jako grom , —  

a w szept błagalny antyfony 

wplata się pierwsze od stuleci:

— „ Kres wszystkim bólom, wszystkim łzom !u.

Rezurekcyjne grają dzwony; 

z nad Odry płynie nuta święta 

i huczy, zda się, złoty róg:

„Zmartwychwstał naród umęczony !... 

sam Bóg mu rozkuł wraże pęta

i dał w spuściznę — własny próg!u...

Rezurekcyjne grają dzwony, 

pokoju głosząc dziś orędzie

i Zmartwychwstania wielki cud!...

...„Niech będzie Chrystus pochwalony!“ ...

— Niech „ Alleluja “ ! rozbrzmi wszędzie,

gdzie polskie serce, polski lud!...

Radosne Alleluja.

|  CT3 
1 °  N  

F  03

Dziśs i d n i n a s tę p n e  |
Potężne arcydzieło amerykańskie

„ C Z A R N E
D O M I N O ”

V serja
Detektywno - awanturniczy dramat w .6 cz. /

Anons! •■‘STSTJSS" Anons!
.KRÓLOWA DRAGA“ 

czyli .KRWAWA U0C W S£BBJi“
jeden z najciekawszych wojen, obrazów w t» cz.

E D W A R D  K Ł O N I EC K I.
Wielkanoc ięż i r.

Trzecie z rzędu święta 
w ielkanocne obchodzimy w 
odrodzonej ojczyźnie w ra­
dosnym nastroju. I jeśli się­
gniemy pamięcią, w poprze­
dnie dwa lata, w idzim y, ja ­
ką ciężką i żmudną drogę 
przebyliśmy; ja k  k rok za 
krokiem  zwalczając spiętrzo­
ne przeszkody i niebezpie­
czeństwa, gruntowaliśm y od­
zyskaną niepodległość; jak  
cegła po cegle przybywała 
w budowie ojczystego gma­
chu; ja k  wreszcie z trudem 
niezmiernym, otoczeni mo­
rzem płomieni, osadziliśmy 
się nareszcie na niezachwia­
nych, mocnych fundamen­
tach.

U p łynę ły  zaledwie dwa 
lata, a Polska wyrasta na 
pierwszorzędne mocarstwo 
europejskie, mocarstwo, k tó ­
remu w środkowej i wscho­
dniej Europie przypadnie 
ro la zaszczytna, rola regu­
latora zaw ikłanych spraw 
narodowościowych, oswobo- 
dziciela i towarzysza państw 
powstałych na gruzach ca­
ratu, zapory przed barba­
rzyństwem i ostoi ku ltu ry . 
Naród polski okazał w fych 
dwóch latach ubiegłych, rza­
dko w h istorji spotykaną 
siłę ducha, męstwo i odpor­
ność, zdolność organizacji 
wśród najbardziej n iepo­
myślnych warunków. Spra­
wiedliwość nakazuje w y­
znać, iż w szeregu sił i zja­
wisk, odbudowujących Pol­
skę, należy się pierwsze 
miejsce naszemu żołnierzo­
wi, jego cudownej a prostej 
m iłości O jczyzny i jego bez­
granicznemu męstwu.

Jednakże dzwony w ie lka­
nocne, k tó rych  głos rado­
sny rozebrzmi w Polsce, 
przynoszą nam w odgło­
sach swych nie spoczynek 
na laurach i nie opadnięcie 
energji i w ysiłku, lecz w zy­
wają do dalszej wytężonej 
pracy i czujności. Pokój 
rysk i usta lił granice wscho­
dnie, konstytucja zniweczy­
ła ostatnie Siady okresu za­
borczego despotyzmu i ty - 
ranji, tworząc w Polsce u- 
strój, oparty na zasadach 
wolności i równości, lecz 
pozostaje nam jeszcze sze­
reg spraw pierwszorzędnych 
do załatwienia, wśród k tó -

Sosnowiec, 25 marca.

rych na naczelne miejsce 
w ybija się sprawa Górnego 
Śląska.

O dbyty  plebiscyt by ł do­
piero pierwszym aktem mar- 
ty ro lo g ji ludu górnośląskie­
go. Od tej chw ili niemcy 
wytężą swe wszystkie roz- 
porządzalne siły, aby nie 
utracić tej „p e rły  korony 
pruskie j." Musimy się l i ­
czyć z tym , iż znajdą dużo 
sprzymierzeńców na arenie 
m iędzynarodowej, a przy ich 
doskonałej organizacji i nie- 
przebieraniu w środkach, 
przy upraw ianiu na w ielką 
skalę szantażu i wymusza­
nia za pomocą argumentów, 
iż bez Śląska nie są zdol­
ni zapłacić odszkodowania, 
są niem cy groźnym dla nas 
przeciwnikiem , k tó ry  w y­
maga od dyplom acji naszej 
rozwinięcia najwyższej ener­
g ji i umiejętnego traktow a­
nia naszych postulatów, a 
od całego narodu skupienia 
wszystkich sił i bacznej u- 
wagi. Mamy poważne oba­
wy, aby lud górnośląski, a 
z nim cała Polska, nie był 
znów oszukany na euro­
pejskim targowisku ludzkim . 
N ie trzeba nam ciągle za­
pominać o tym , iż stosunki 
dyplom atyczne m iędzy Pol­
ską a mocarstwem anoni­
m owym  są w dalszym cią­
gu naprężone w wysokim 
stopniu; że istnieje cały sze­
reg państw i w yb itnych  mę­
żów stanu, dla k tó rych  je ­
szcze ciągle Polska jest albo 
śm iertelnym  kam ieniem o- 
brazy, albo rzeczą zgoła 
obojętną; że Europa ty lko  
zwolna przyzwyczaja się do 
niepodległej Polski, ta E u­
ropa, dla które j pojęcie P o l­
ski było przez lat sto pięć­
dziesiąt urobione w postaci 
p łaczki-ża łobnicy, o które j 
się mówiło ty lko  w dniach 
m iędzynarodowego liryzm u, 
a przyjm owało —  w przed­
pokojach dyplom acji.

Magazyn okryć damskich
1 1. Zylbei

Głos całej Polski musi 
zabrzmieć w tej godzinie 
stanowczo i nieugięcie i 
głos ten na szali decyzji 
musi zaważyć: tym  razem
nie damy się oszukać!

Oczekują nas pozaty m je- 
szcze dwie arcywaźne kwe- 
stje: kwestja W ileńszczy-
zny i wschodniej M ałopo l­
ski. Dopiero z pomyślnym 
przeprowadzeniem tych pa­
lących spraw, dopiero z 
chwilą ostatecznego przyłą­
czenia do Polski Śląska, W i- 
leńszczyzny i wschodniej 
M ałopolski, skończy się naj­
ważniejszy etap naszej wal­
k i narodowościowej. Pozo­
stałe, ja k  sprawa Gdańska 
i C ieszyńskiego, siłą faktów 
realnych i samego życia bę­
dą musiały być spraw iedli­
wie rozstrzygnięte.

Równocześnie zaś z wal­
ką na zewnątrz, czeka nas 
ogrom pracy u siebie, w 
domu. M am y dopiero go­
towe ram y w postaci kon­
stytucji, ram y, w które  spo­
łeczeństwo musi wlać ży­
cie. Poruszając się w ozna­
czonych ramach, organizm 
państwowy musi się jasno 
skrystalizować i skrzepnąć. 
Odrzucenie reakcyjnych za­
kusów w uchwalonej kon­
sty tuc ji w postaci wyzna­
niowej szkoły i n ietoleran­
cji w stosunku do dyssy- 
dentów, jest radosnym obja­
wem nowożytnej a jednak 
tak starej polskiej myśli p 
litycznej, która za czasów 
Jagiellonów ozłociła pań­
stwo polskie blaskiem chwa­
ły , myśli, głoszącej, iż „czło­
w iek jest wolnym , wolność 
jego jest najwyższą troską 
państwa, a sumienie —  jego 
prywatną własnością."

N aw rót do idei Jagielloń­
skiej, nawrót bezwzględny 
do haseł postępu, ukocha­
nie wolności wszystkich lu ­
dów7, wyniesie nas znowu 
na naczelne miejsce w sze 
regu narodów świata, oto- ’ 
czy szacunkiem, a państwu 
naszemu pozwoli się skon­
solidować wewnętrznie i po­
święcić w spokoju pracy.

Zylberszlag I A. Koplowicz
SO S N O W IE C , Modrzejowska 1

I
p o le c a

Wytworne palta 
kostjumy damskie.



O d  wtorku 2Z'-go 
marca i dni  

następne. rSFiHKS U
Dla dzieci i 

m łodzieży do- 
Ęwglone.

f i Rch ta Waluta
wesoła farsa w 5-ciu częściach w ro l i  g łówne j 

___________OSS1 OSWALD.____________

N A D  P R O G R A M !

FUTRO NA KREDYT-farsa

sr* ■

Program Nr. 13.
Od 2 2  do 2 8  ntarea 1921 r.

NA PROGU
PIEKIEŁ

Dramat życ iow y  o s i lnym  nasflrttj ir 6 er. ro ­
syjskie j w y tw órn i „ J E R M O L J E W A "  rozgrywa­
jący się na tle malowniczych w idoków  K rym u 
z po lsk im  artystą Włodzimierzem Strzyżewskim

0 jn h - w  ro l i  ątósw«d|. . , * , .

H i  li m i  . « + *  1

c h r t u r g o  i bohate rsk iego  na­
r o d u  po ls k ie go  b ą d ź m y  w s pa ­
n ia ł o m y ś ln i  i w sercach na ­
szych  w y g a ś m y  Ogień zems ty  
z a doznane k r z y w d y .  Zacno-  
w a j m y  przede w s z v u v G ' t i i  so,-. '  
kó j  i r ó w n o w a g ę  umyś iu .  Ż a ­
d nem u  m em ęow i ,  c h o ć b y  na j ­
w iększe  b y ł  *. paruj, w y r z ą d z i ł  
k r z y w d y ,  dfóch w fo t f  i  głowy* 
nfe t fpadme. Skupfafń&y s i ł y  
ffdśże i nie m a r n u j m y  ich, bó' 
będą nam jeszcze po ł rzebne^ 

c iemięzca nasz w z n o w i  
s w o je  us i ło wan ia  w y d a rc ia  
nam o w o c ó w  naszego z w y c ię ­
s twa,

P o d ły  wróg.  przez swoich? 
age n tó w  pod bu rz a  l udność 
po l ską  Ho g w a ł t ó w  i do usu ­
wan ia  uatychr tHastoweąp  u rzę -  
d t i i k ó w  nierUteckicH*. w e  s ł u ­

c ha jm y  tyen podsz ep tów,  bo 
w sze lk ie  g w a ł ty ,  w sz e lk ie  za­
m ieszan ia  i n ie p o rzą d k i  u t r u ­
d n ia ją  nam t y l k o  w ft tke  W 
o b fo n  ie W r  n* * t ' • bo imv . 
«'< an*-, naszej g r *n -c y ,  a są 
t y i k o  w o d ą  na m ły n  z rozpa ­
czonego n ie p r z y j a c e l

Cźeka j ro y  c ie rp ł iw W ,  aż naj- 
w y f s ź i  tfśMa, p o t w i e r d z iw s z y  
My walóżońą prz eą  naw g ra n i ­
cę, oddta Władzę nśd tyra k r a ­
j em  w ręce polskie' .

Bracia! C ieszmśj się, n iech 
p ieśń 'źW yc ięa tw a  ro z b rz m ie w a  
po W y z w o lo n y m  Śląsku ,  ł ą -  
C$4c ł , ę ź echem ra'drości, roz- 
brz m i e wa ją"  ej w całej  Polsce.

B y t ó m ,  2 2 marca 19f2l ro ku ,  
Podp i sa ł  W o j c i e c h  K o r f a n t y ,  
poseł  i kora.sarż  p le b i s c y ­
t ó w  v.

f l d w r o f c a t

ar. myl askenazy
przeniósł swą kancelarję ..do 
S O S N O W C A , gdzie prowa­
dzić będzie b iu ro  przy ul. 

Wspólnej Ks 4 ( I I  p.)

Praca U  zaś m us i pó jść  w 
d w ó ch  k ier u  t f lć ic ł ł !  w  s tw o rz e ­
n iu  potęż oe j j  u c z c iw e  ro z b u ­
d o w a n e j  i szc ję śb w e j O jc z y -  
z ńy i w pr z ycjtVtvi e n • u się- H V  
jttCzę.śc*ar całej lud zkośc i,  Z  » 
hasła te syoow ie r  P o lsk i  w v ry  
e t y l i ‘ z sieb ie rao ze k r w i .  B . -  
sta te są s p ad kob ie rcam i ś w u
to ^N i j  w b  jh y '  V ’ j w y h s f 0 bVo g ą,
n4 i. tó re j  lud zkość  rtioźt* *}$■ 
ckłczefaap spoko ju .

D łu g i  i m o zo ln y  to g ośc i­
niec, po kfót-yim dążyć m u t ­
iny . T im h a ^ d z ie j  je d n a k ,  u fn i  
i pi -/epfto jen i n a d z ie ją 1 już db» 
Icutmnęp pracy, pó jdz -e m y  f i r n ,  
w ie -ząc  ?e w szys tk ich  * J, sż 

,T  r z r  b a 7. ż y w y m i  na­
p rzód ' iść.

Po- życie sięgać' r o w V “ .

S ęp .

11 ODEZWA

K o m is a rz  p fe b iś c y to W y  K o r ­
f a n t y  sdykłał do  lu d ń o ś : '  g b r -  
n ó ś łą s k je j . odeŁwrę aastępojąsejn

R o d a ę y Ł  O dnieśbśray; w r d  - 
k $ r  z w y c ię s tw o  d z e io w e  w 
w afcę  o przy  p rę ż n o ś ć  p a ń ­
s tw o w ą  G ó rn e g o  Ś ląska  i o 
w d iń ość  i stczęśDte lo d a ' 1 p ó l-  
sk iegó. Nre uda ło  nam  siłę’
w p ra w d z ie  wskutekc. tenoru, 
fa isze tp ty r .  i p rzekupstw  me. 
miecizich uzyskać  całego t e r y ­
t o r iu m '  G ó rn e g o  Śląska, ale t o  
cóS ińy  z d d b v b ,  jestr naicenn ej- 
szą częśctśt G ó rn e g o  S ląskh  i 
s ta n o w K  tfUpfżjjjgfciaą w iększość  
lu d u ,  za m ieszku jące go  tę j n a -  
s ta r ą ...dzielnicę p ia s to w ska .

Waszą o f ia rń  ścią, waszą 
w y t rw a ło ś c ią ,  waszyhn p o ś w ię ­
ceniem. m ien ia ,  żyfcfa i k rw i ,  
w y w a lc z y l iś c te  sdb ie  gnjinibę, 
ksó ra  od B o gu rm n a  idz ie ca 
p ó łn o c  b ie g ie m  O d ry ,  aż do 
W re lk ic h  Z im n ie .  Skręca pc- 
t y m  na pó łhocny  w ś fh d d  
w zd łu ż  g ram cy i zachodn ie j p o ­
w ia tu  s t fze lećk ie go  aź do Ko- 
lofcowśkłęj'* Stamtąd w k ra cza  
w  d rug*  p o w ia t  —  o p o ł l tź i  i 
o k o ło  C ho b ia  p rze cho dz i do 
p ow . o le ck ie g o  i idz ie  pop rzez  
m ie jscow o śc i K P 'eja j  Ż e m ł o ­
w ie  e, Leśno, W s ichow ice , B ro -  
n feć, N o w e  K a rm u n k i ,  VVoIao- 
c in , K o ś c ie l l re  i t a m t - d y  p rze ­
chodz i do gnamcy Rzeczypo-i 
s p o l i te j  P o lsk ie j .  Na ty m  te ­
ren ie  p rzesz ło  80 p io c .  g m in  
o ś w ia d c z y ło  się za p rzy łącze  
n ie m  ,do P o lsk i,  a z w o le n n ic y
— • • •••—i. r"z o c z e n ia  G ó rn e g o  s t ą ś o  z 

P o lską  na ty m  te ry to r iu m  uzy- 
ska i i  a o so lu tn ą  w iększość g ło  
s<)lv, wynoszącą  k i lk a d z ie s ią t  
tys  ęcy.

D a re m n e  są , b a ła m u c iw a  
n ie m ie ck ie ,  u s i łu ją ce  w m ó w  ć 
w ffm ie s z k a d c o w  G ó rh e g ó  Slą- 
Ske i w ś w ic t ,  że G ó rn y  S ąsk 
sOlnoWi’’ jedną  n iepodz'elną ca- 
łeść i źe absolutaa większość

g ło s ó w  na c a ły m  te -y to s ju m  
p je p js c y to  vvyin d e c v d u j^  o 
prz yn a leżnośc i  p a ń s t w o w e j  
G ó rn e g o  Ś ląska, Ba laTh^ctw 'i 
nłertite'ćk4e-'o¥»iickonb są oa nie» 
p o k o je o ie  ludnośc i naszej.- 
N iemcom, b y lo b v  na r^keyg^ ty - , ;  
by  na g ó r n o ś l ą s k i m  te ieu ie  
p o »  stało zatr.ie'azsh'e, którhrby 
olrnr1 witej k>■ >*% ! wałre o
w*y(*WoleVijc, Górnego ' SfąśBa ' 
p rz y n i - ś ć  m o g ło  ty fa o  s rU a ięs

T e j  n o w e j g ra n d y ,  k tó rą  
w-y-wałe&yłeś sorue dwiłabp® łu-  
du  'ś jąsk t,  ł>to nć  b ęd z ie m y  d,n; 
o s ta tm e g j  tc! U życ ia  i do 
o s t i tm e j  k f c p b  t r w i .

CfVł'r n a ró d 1 p d ls k f  o d ' s -  
nych  f i l  B ś ł t y i i u  #ż do  śńteź- 
nych  szczy tów T a t r ,  o ti źyz^ 
o ycb  dżtpn W a r ty  aż do , brze­
g ó w  Bugu  i ś.yięteg.o W s l i ia ,  
ja k  jed en  raąz s iam e w ‘ obró- 
n ie  o w o c ó w  naśzef cręźkfe j ' 
w u łk i .  Rząd pblstdl uczyn i 
w szys tko ,  aby  ori w ręczny w ró g  
p le m ie n ia  naszego nie zd o ła ł  
p rz y  pom oęy  sza tańsk ich  p o d ­
szeptów  p o z b a w ić  nas nasze­
go  zwyC ęstwa i nie na rź i ić  ł 
nam n an ow b  ja iz m a  wiek‘ówfej 
aiewtal: i b ru ta io e g o  w y z y s k u .

Rodacy !  Cala  Po l ska ł a d u j e  
się dz Ś i śp ięwa  p>eśni , rado ­
sne, śląc W a m  w y ra z y  pod z i ­
wu,  czćl  i p j H z ię k o w l i o i a .  W b  
wśźystk : ’ch ko ś c io ł a c h ’ p o lsk i ch '  
d z w o n y  roz lega ją  się r ad o ­
sn ym  eebem po w ie D im  n a ­
szym  k ra ju  z p o w o d u  z w y ­
c ięs twa gó rno ś ląsk iego .

I ir\V, „b ra c ia ,  c ie s /m y  się j  
r a d r jm y  się,’ ale b ą d ź ^ y ^ t z / -  
g o to w a  u  ;lo uoi> j ich  w a lk  o' 
zachowań e tego C.śm y zdo* 
h tk i  z tak w ie l fe im  m  zolera. 
Jes teśm y w y z w o le r i l  z pod j a ­
rzm a  p ru sk ie g o .  Z w y c ię s tw o  
nasze t r z y m a m y  raociiO i tw a r ­
do  w spracow any "h d łon iach  
naszych i u ó t  go nam w \  
drzeć  nie zdo ła . A le  ja * u f f  
zw ycięscy, ja k o  s y n o w ie  szia

Niemcy niebo i ziemię 
Ghcą poruszyć*

R otte rda m , 24 marca.

m  w * : /

T e le g ra m  is k r o w y  donos i z 
Paryża, źe c iem ny g o td w i  vsą

Górueg o  S ią s k f .  a le
w ia  się te m u  a i t .  5 i 6 i d o ­
da tek  do art. 8 t ra k ta tu ,  w e­
d łu g  k tó iy c h  ależy u w z g lę d ­
n i ć l y  cz eo i ł u d n ośc1.

Wojska ko a lic y j^  
m  G .  Ś l ą s k u ,

'  Bavy^eft, 24 nffir*ć&.

•fT,-i. w i.)
| f ? a r i s “ d o n o | L  

n a ‘ m C c y u c H wfo ł v ' ra d> ' n aj - 
wTPŚzej’ vv * j ś ^ k V e ,ffdyljtii^{w9'1}? 
co fabe zostaną jGórtaeg^T^lzfe 
st a d ep  eko po  ca ł 
u i.bgufo-^a fl iu  s p / i ^ y  g Ć W fir  
ś ląsk ie j,

Polska zymać
obwód- przemysłowy

Co p sza gazety ff'aftcuskfe:

Paryż, 24 m ajca
(Teł .  w ł . j  j

P g t i t  J - I tu u a l. ;  P M :  P t fb l  
nY w y n ik  g ło sow a n ia  rt-A U. 
s f t f t k i ł  zdaj-e 's ię ‘ ”d ł  rAefhców 

Wlęks-jc-ŚĆ' 
deć’5x f i d p i y i iw d l l l  g j y j tMU f J
j a t t .z- tegoi wpiasyik, t e  Qif.y 
G ótm y , Ś ląsk  ro u p i-  w z O !f t *ć .  
p r/v  N iem cze-h . S iąbów t to 
do’b ^ ti', NW W dy' d W ' 
zó"afąr p r z e ^ k s ^  Wkłfdatu w*id- 
s*ts i ł4» łf»p aHbw ta K 'c z v « lą ;, j» -  ■.

Pi^fSYiWoj i s jab js r

m a p ie ”: c z e r w o n o  za  P o ls k ą ,  
a  c z a r n o  za  N ie m c a m i .  

K i fe d y  d o  p r z e w o d n i c z ą -

nie zastosu ją, sk lepy  ich z o ­
staną zam kn ię te  na ca ły  częs 
o k u p a c j i ,  op rócz  tego m ogą  
o yć  karan i g rz y w n ą  i w ię z ie ­
n iem.

S p rzed aż  n ap o jów , z w t j -  
ją t i i ie m  p iw a , m leka , l im o n a d y  
i tp . jes t  zakazana. •

W o jsko  s trze lać ma p ra w o  
bez udz ie len ia  p rze s trog i do 
g ru p  ir iężcnyza Liczących w ięce j 
niż 4 osoby , a w nocy  od £  
dó 4 godz. d ) .g ru p  ponad 
dw ó ch  mężczyzn lu b  kob  et.

a*
z i e n n i k a r z y  n ie m ie c k i c h  i  
y r a z i ła  o p in ję  o  p o m y ś l 1- 
r m  p r iz e b ie g u  n a  r z e c z  
te m ie c ,  g ę n .  .L e  
jbkaz.pj^G. n a  m a p ę ,  o d p o -  
ie d z ia ł :  

y —  P a t r z c ie  p a n o w ie ,  g d z ie  
t d  j e s t ;  w a s z a  w ię k s z o ś ć ?  
J a k  w id z ic ie ,  . b a rw a '  c z e r ­
w o n a  p r z e w a ż a  i  to  w  p r z e ­
r a ż a ją c y 1 s p o s ó b .

T z e
m] r 

; Kto'
Ś l ą s k u .

}W n m A

( fc f r -w ł .  k d r e s i )

. W  o b w i n i ł *  i ^ i ^ m ^ ło w jP n f ?
k ip r y  n>ew ą tp ' iw ie  p j  zy j ąc z o n#« 
ż # s t0oje do P o lsk i,  h lp tn & y  z *  

2. Iną ocaę pj.-jstijno'Mili 8-prpr 
, ia*.-ae' prdwtrów-, . lr|p: rrsrstęyr- 

n łit hu H f '(hoźuóść' ś ii iir j -801.1
J j n S y i ^ i a t e

ski.
a te in  if*  ‘ t&Croi1

Narodowo-kulturalna 
pr aojih dlk _ •

v l a f i A w ' a ,  4k* rłfa^rek .

w y ź d f j ł iu r y m  pjosiedzeo'U 
pojsk ięgfl ,po;rnqpy ęjtj# ■
ru m  v».ojn y' z apbWła.j edna rnyś l  - 
rń*  następu jąca  uchwała.-

W y^fBofftą i-1 z zo łóżeiiłia', źe 
w . <=■ p. zVpr’ow^atizoheVs' w. 
do, 20 b. ID. płetH»eą*to v a Sią* 
«kn G ó rn y m ,  is tn ie jąca  od ua- 
ź d z i er nitra 1919 r. p rz y  T o w a -  
i z y ^ fw ie  seUcjjj p leb iscy tow ą- 
Sięsięą. musi u ledz z l iuw idc< -  
w b o iu ; ^  , i
d ź e j i w n a k  jp k iA r tw te k  lo *  
m u i f  s -^ .< |Ł ie la 'cy  ta f u d z ia ­
łem, w dJ%eViiu! do odą lem cze-; 
n i a s i t  l iczn ie  ,% g e | r » A  i z o g M  
c lp l ł i  j i f  « i n s z y c h *  rorast, u - ‘ 
ś w ia d o m ie u ia  nar octowego ja l fy  
na jszerszych  w- m e j ,  p o ls k ic h ;  
w ff .sjfw.i g a i# : iś l8 js * e g o  «p3<4 
ieu t ia -aneg. i  ł )o  ską^, v razc rs^ i j  

' . j jż  w / t e i ,  d w z j  i Winna? b y ć j  
w y tę i t in a  praca, j^cat

rySS w ię f t s ł r .ś -  giłosBWAła ' za, 
Polską Piarkeiał wypadnie A r
r & g # p ,  i& & C iU  i ? M
g ł . .Szą W
1e, t d o  ó . t y c c z a s o ^ c h  
c-ęśtr **  r re rń te ć y itb .  T y  li«G 
bańd la ł że *  cho ragw -  i la inp jo-  
n ó w  oa n i f f i i zarah ia j» . V r

„ £ x  - e l s i o ł “ pf»ż.e; J f «  t> jest 
nap/b,we,, ż '  y w Kr - * ’nn', 
gdSe', w f r , ‘ lS fb  na 1.900.000 
m ie izka^ iJów  nałicż.oaó 1ŻOO0OO 
p ó la i t ó w  a tytko ńŚOOOO oiei r i -  
có**,  obecp ie  gto»ap».#4fw iudu; .  
wykaz-ło większość n;emiecka?- 

„ T e m p s ' 1 ządą rów rneż , ^b y  
G ó rn y  S lą»k  pod z ielo.no i od 
da l io  Potsće p o w i a t y 1 z w i ę k ­
szością pł/NDtL'

Opmja ge!i. Le Randa;
Opole, 24 marca.

(T ó i .  w łasn y .)

W yb itn i członkowie ko ­
m isji m iędzyajjanekiej w y­
razili w rozm owie z dzien­
nikarzam i przekonanie, iż de­
cyzja o gpanicy Śląska w in­
na nastąpić w myśl aneksu 
4 i 5 do art. 88 traktatu, 
ustanawiającego, iż zapadnie 
ona w myś! woli gmin.

Komisja m iędzyaljancka 
znaczyła rezultaty głosowa­
nia gminami na specjalnej

PŁ \ b r a n o 4 p  ł g A W - O  

zf H l € ^ ® zW  iJOM k
j u ż  W dn;u  , f b 'scy lp  z 

gn... i  -  - js i t . c n
Kiego n emcy Dez żadnych  po­
w o d ó w  zaczęli uc iekać  dó 
m ias t i .to me ty lk o  '^i iz ie  cv-

s ę z (eg<P i pos ta ra l i  s ę u*a- 
tych ra ias t o u t rz y m a u ie  p o ­
rz ą d k u  w ła s n y m i s i łam i.

N araz  n ie m ry  zaczyna ją  po ­
w ra cać  i z a c h o w y w a ć  się tak 
p ro w o k u ją c o ,  iź o b u rz o n a  lud-'* 
ność m us ia ła  ca to o d p o w ie ­
dzieć. W id o c z n ie  n iem cy  wrak 
cal u z b ro je n i ,  g d y ż  tu i o w ­
dzie s trze l li do p o la k ó w :

Sytuac ja  zaos trza łaS 'ę  z d r i ł  
n.a dz ień, aż wreszcie  ro z p o t  
częła się w a lk a  zacięta i by  
je j  po łożyć  k ies  w ład ze  l i ó a ł - 
cv i . \e  zm uszone  zos ta ły  do . 
o g ło  i  J t f i f t i '  sćadrn ■- o b łę  i  e o łd° w*' 
K a to w ic a c h  i B y to m iu .

W  M y s ło w ic a c h ,  J a n o w i" ,  
S zo p ien icach  i in n ych  rmej 
»co wośc iach uad ą ran iczaych "  
p o rz ą ó e k  u t r z y m u je  straż o b y ­
w a te lska  z łożona  z sam!yćh  
p o la k ó w .

Stan oblężenia w Katowicach 
i Bytomiu.

B y to m ,  24 marca. 

(Od w ł.  ko r!)

Korespondent &asz dowia­
duje się ze źródła urzędo­
wego, że w Katowicach i 
Bytomiu ogłoszony będzie 
ju tro  stan oblężenia.

Stan wyjątkowy 
w Karbie.

BytjOO', 24 ram ca. 

(O d  w ł.  ku r .)
Z  p o w o d u  w y p a d k ó w  w K a r ­

bie K o n t r o l e r  p.>w a to w y  d l <
w ie js k ie g o  p o w i i t u  . b y t o m ­
sk iego  w y d a ł  d lą K ai bd a*ę 
s tępu jące  zarządzenie  w y ją t k o ­
we: S k le p y  muszą być  ra m -
kivę-fe z w y ją tW e iu  od 9 — 1 2 !
2— 5 po p o łu d a iu .  J śb w ła*
£ * > n ««a 1 ft. a Lr I « n  A %»/ rł t  ̂  O S C

d ^ c ^ g ^  celu, p | ls l t  e Io w .  pu-, 

yąw^s j  l u . t r <z -I
■fiarom W ojny posta ra - 

"lj'5 iltuî jśleą-:ód paź iziernikaj
l9ł 9 f,r: plebiscytowi; 5
ś fą4ką

2) w poczuciu koiiiecznośc', 
rozpoczecu natychmiastowej,

ł S M
powołać'w łuom swojeo/ do 
życia sekcję pod nazwą: Sek­
cja: rrarodowo kulturalnej pra­
cy dla Stąska“.
’ 3) pozostałe w kasie b. sek­

cji plebiscytowej* o.ięi Qf dV̂ po- 
nuwint na cele plebiscytowe, 
a w ostątóićfi nadesła­
ne jej fundusze, oddać do dy- 
spotlicb ?t»kUdającej się nowej 
jego sekcj ;

4) wydać rijdezwjęt. ząjytRda- 
miającą o tem, z wyszczegól- 
men-ięRi .zaósią notirisj ąfkcji i 
wezwaniem do i fiar na je) pel 
wsty-Alkie. pturpia polskie oraz 
instytucie społeczne w kraju 
i w Ameryce,

W ie lk a  jz a s łu p  f ln ra w s k le p .
Sosnowiec, 25 marca.

Dzisiaj, gdy ostateczne cy­
fry gfbsówama • płebiścytowe- 
go dają para pomimo teroru 
n f e iri i eC kiego p ri  t ś Ił Ź ó n y -o «i a z 
stosunków narodowościowych 
na Górny in Śląsku? oćepić mo­
żemy niespożytą zasługę Ro- 
mkha D.ńówkkiego, który zmu­
szony przez stanowisko Anglj1, 
wbrew pierwotnemu teKciows 
traktatu wersalskiego do za- 
nkceptOwaDia ptebisć.Hu, prze­
forsował jednak zasa.ię głoso- 
wanił gmihaioi, n £ pozwala­
jąc raustom, jako posiadają­
cym iudnoSC napływowa, do 
decydowania o przynależności 
lriaju!

pottii.ł oo skioaić radę 
amDasddóróve* do uznania, źe 
głównie stale zamleszitała lud 
dość “może decydować o przy- 
należności każdej gminy za 
sieb’e i swófćh potomków, a 
miejskie enklawy w krótkim 
czasie zmienią swój charakter.

Jest co wielka i niezaprze­
czona zasługa R. Dmowskiego.

D r .  M e T f c y n y

WflSYM KEKflłtO
aySuis 'tomynizmu w

Do walki!

(b. Lekarz Wereryęznego szpi­
tala w Będzinie.)

Specjalne choro»y weneryczne 
skórne i moczopciowe. Badanie 

krw i. Preparay 606 i 914
(Neosahusan). 

i n i ^ P - 2  pp.C odzien ti
-7  wiecz. 

dni świąteczne 10— 1 pp.
BĘDZIN, ul. KDŁŁĄTAJA 33.

B -;riin , 24 inarc .

(Ta legr.  wł.).

.  W czo ra jszy  w eczorow y nu- 
na tr „Rop* Fkho,e“ (C z e rw in y  
■njcandar) zam eśzcya ca ły s |e r 
ręg  w iacóm ośći o ruchu itom n-

t itycznyrn w pr.ow inc ji sa- 
iej i w Ham burigu oraz w z y ­
wa ro b o tn ikó w  do w a lk i i dó 

aui a transpo rtów

W e F re ib u rg u  rzucono bom ­
bę do ustępu w gm achu są- 
do 'vy tn .

W L ipsku  rów n ież  rzucono 
bom bę MotJUitępu w są iz ie .

W e  w szystk ich  tych w ypad ­
kach w ybuphy spow odow a ły  
znaczne s tra ty  i p o ra n iły  w e- 
łe osóti.

Q m. f  i i i  pt*«IHfdiai? K rąży
p.) Z ag łęb iu  pogłoska, iż sąd 
okręgow y w S>suowcu ma

‘być skasowań*; tak iż  los roa

br, n r ,  . . a i i r a ^ U W  aj Sk a ^
N iem ie c  ś r o d k o w y c h  i Flam-

D O K .M E D Y C .

Wł. BITKYSZLACHTA
burga, zalecąjąę m ordam i pd- 
ppw  elz,i;eć ns .m ordy i przejść 
dt> kon tra taku  na całej lin j: .

B. ordynat k lin iii chorób skór­
nych, wenerycziych i moczo- 
plciowych. Anaiz. mikroskop, 
od 11— t po poł wiecz. od 6 —8 

panie od5— 6

Wysadzeiłie ratusza.

Z  Lipska ;donoszą, iż ko m u ­
niści zaatakow a li E is leben, 
kto.rv zdpbyb i zaczęli ostrze­
liw a ć  pociąg na torze Kassel- 
H -ilU . • W ie lu  pasażerów za­
bito.

W  E slebeo ogłoszono re- 
pui8f'kŻę sow ie tów . O d północyr, 
w%szeika kom unikacja  z nową 
re p u b liką  przerw ana.

Ul. Małactiowsciego Nr. 16. 3 s£“ ” ° S  p T O

B erlin , 24 marca.
(T s ie ^ r. w}.).

W  R odew isch , ,kom uniści 
w ysadz ili w pow-etrze ratusz,, 
za im m o cą  dynam tu. umiesz-

W alń w Hamburgu.

i  - c C„mmm nj _
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chorób kgbiecych
D-ra L EYjYMONTTA

SOSNOWIEC, ul. Małachowskiego

przyjęcia choryf1 10 - 12 i 5 - 7 

O E M f U S T *

J.
SOSNOW IEC 

M o  d r z e j ° W s k a  3 .
Godz przyj, od — 12 przed poł.

- 6 po poł.

a

Bombv.tj

B e r l in ,  24 marca.

(T e ieg r. w ł.).
W  D -i-źc ie  kom un ści rzu- 

c iji bpm by do gmachu są'd'o- 
w  ego.

Hamburg, 24 marca. 

(Telê r. wł.).
Rozirutcy komunistyczoę 

trwały dzień cały i noc. Kor 
mu uiści sztuźmoskalt ratusz, 
Ząbuych zostało z górą 31
osK-óa,. nanąTch ctięźKo 50.

Sto
Konerisarrem z rtća'#awaylcta-
tora wiąpo.yąny.. został *eaator 
socjalista Hense.

Kalendarzyk.

?\\m

. Dziś Emanuela 

' Jutro Ruperta 

Wsch. słońca 5 rn.58' 

-Zachód ,, 6 m.20

aa nuiiiuis" iż ot '(.Jasi:-., b!i
zu*o»/*ga w. SosnowcU.-

Wielki piątek o godr. 9 -ej: 
i pół- rtrno nitra orajesadćljTfi- 
catOtUiOj' adb'ra'c'.a' Krzyła, pro-> 
ceaśjA1 dó G'r*ób‘u. O g*odz. 5 ej 
po.J poł.1 ćtfemóa juirzijia z la­
ra en ta cjatm* JVrem jysr.ą prórń- 
krf, poczyń?: ftfbpźeństwo pa*

*yW” ,Z' âZ‘ał;‘!̂ '

W szystki m* 'T|1  
czy-telrDkórn* r 
„Isiłrv-‘* skłjdsmy żyhżeńia >ier 
deczne z racji świąt Wielka-

jłlT/jać oł >rri

w
W

nogpych

Wda odwiedziny.
środę (/koło go’?z. 6 -ei po po- 
łu djuu do * k opa 1 o M  ló w fęg, 
orzyb/łó w‘ odwiedź nv oltpjpt 
2 tys. *ąsD(ió V ?, zą.Brynicyj;, n ■/ Kii hj ’, i; '1 i * . ..'' ■ i r> -z orkiestrą, wznosząc okrzyki 
na ćź*iśc Polski i wyrażając aa 
wszldiki sposób radość z,' po- 
woxtu_ • zwycięatwa- p+ebiscylo- 
wege.

P4 . godzi tibctjiA wizy rżUe-
goście w-rocilr do łomów, żeg- 
naai aerdecenie przez ludność 
Milatoop. u .ni

Por-ządek nabożeństw
w kościele Nąjśw. Sęrćk'1. Ję-

a. ■ -.:-iii-t.<ifu> /.tłuo jtŵ j tzî by za'

ytip jk,a sobota ę godz, 8 -ej 
rar.o Święcenie ognva pąschałui. 
czy.tara*-pfoyoeśw: Gedr.--9-r*=- 
no rai1'ótyzyat*- nttza. Godz; 7 i 
półMUBfedz: R**zuhękł:jaf.: - • 

Wleikn'1 medz e!«: godż.'9 ra- 
no woŁywa Godż.Tl ta’nb'sU- 
mai G >d».- 4 po poł. rttes«pory.

PoniedziiłeU śyyiątecznyLGo- 
dziôą, 11 r ui o sarn i. Go Iz, 4
poopjv-.ffi'fi*ŻPfl/iysr::an i , io »nśiii 

S yęcen e.pokarmów w vyipi- 
ka sęboię, w zakrvstji o godz,j; 
10,. 1.0 j . pół, 11, 11 1 pół 1 12 
do p̂ łudę-ją,, 9 go Iz. 1  ̂2, 4 1 
6 i- " /a:

Osobiste. P. Wacław Ko4 
zielśAV,. ‘ uiecyzj ą mi mstra śpłâ  
wiedhwoścl został zwolniony, 
zgO-dnie /. podaną prośbą* z 

.. zajmowabego stanowiska pbdjr 
mili prolyiratora przy sądzie okrę­

gowym w Sosnowcu.. N« rtdef- 
see ST łCgzi/h?kięî JzqyĘtF̂ iąń 
nowa-iy podprokuratorem dr. 
M eczysław Łęcki, zastępca
starosty  11-1,.,,.......-.

żaśołiltwt Q<ti VMttdMliW

spotkać sąd w CźęatoćiioMe, 
a oba okręgi mają być włą­
czone do okręgu sądu w Piotr­
kowie.

Wątpimy bardzo; aby coś 
podobnego mógł ktokolwiek 
projektować. W każdym jed­
nak razie prosimy bardzo na­
sze wladzć municypalne, aby 
zbadały tę sprawę ii w razie 
gdyby istotnie projekt rzeczo­
ny istniał, starały się sparali­
żować jego wykonaaie, ze 
wszech miar szkodliwe dla Za­
głębia Dąbro wstiiego.

Sprawa o paskarsłwo.
W uoiegły czwartek, w sądzie 
okręgowym w Sosnowcu rpz- 
patrywaoą była sprawa prze 
ciwko Mostkowi Szmerowi, 
lat 51 z Będzina, Moorzejow- 
ska Nr. 13, oskarżonego o nad­
mierne gromadzenie towarów 
w lipcu i sierpniu 1920 r. Pod­
czas rewizji znalazł, urząd.wal. 
ki z lichwą* ) spekdlacją w Bę 
dżinie ukryte 134 ręczniki, 502 
chustki, 19 kap, 200 metrów 
towarów oraz plusze, aksami­
ty i t. p. Sztajer patentu nie 
pos adftł.

Na rozprawę sąd zażądał od 
urzędu walki z lichwą w Sos-
n o w c u  d o s t a r c z a n i a ,  zoiwarAw
skonfiskowanych, jako dowo­
dów rzeczowych.

Naczelnik urżęjfu walki z 
lichwą, jrądęa. .nytmsterjalpy _p. 
Brzozknyslji pditłjwicldsiiai. piś­
miennie, że urzą i walki z lich­
wą. u.e ppdlega . sądowi* i dl« 
tego towaru Skonfiskowanego 
nie dostarczy..*

Wobec tąstlęj odpowiedzi sąd. 
postano w'ił sprawę odroczyć 
i naczeluika urz.ęiu walki z 
lichwą i sp̂ kulącią rajjc.ę nai- 
nisterjaldćgo J. Brrozowsltie- 
go pociągnąć do odpo wiedział, 
ności z art. 154 i art. 16a!K.K.

,*Kur. Zagł.“ sprawę powyż­
szą p.oruiąąył; w ąrtyszułe iwstępi 
nyjn (, ąą#̂ aczył, iż spóri.jjnlgj- 
dzy sądem a urzęiem walki z 
1 cjiwą rozstrtygńne min. spraw
w/P ji; n#»trTDirnh

mu panu rekUrnć. Fojnpszę- 
ńie cen dzis'aj5 jest wprost tni- 
dactwera, gdyż żadnej przyczy­
ny ku ternu niema; yra tu rolę 
jedynie trale *ur)i'en,'ą, 1 ,n .r- 
słvćhana łapczywość kupca.

Szewska pasja Niedaw­
no Związek czeladników szew­
skich postawił żądania pod­
wyżki płacy akordowej o 45 
proc. Czeladnicy szewscy żą­
dań e swoite tłumaczą coraz 
większą drożyzną środków 
żywnościowych, widocznie za­
robki, które równają się raipi* 
sterjalnyra pensjom, ieszcze ich 
nie zadowalniaią. Związek za­
groził panom majstrom straj­
kiem, w razie nieprzyjęta żą­
dań czeladników szewskich.

Zapewne „mistrze szewscy" 
podwyższą zarobki czeladni­
kom, bó ..grrćia zapłaci“„.

Samobójstwo. W dniu 
23 b. in. o godz. 4 policja za- 
wierokąpnąjazła ziyfjkj sąmo- 
bóycy w stawie, należącym do 
fabryki Tow. ,Ąkę, Ẑawier­
cie'1, prży ul. N iwofabrycznej, 
Stwierdzqnot że sąmob/jjca na­
zywa się Mikołaj, Makjęła z 
Blanowić. Pb oględzinach le-, 
karskich zwłoki przewieziono 
do kostnicy pr/v szpitalu 
wsrii m n ją 11 ey o T o.warąŷ wa,

Kradzież. Na stacji Strze. 
rmeszyce R. z rąmpy magazy­
nowej, w nocy, skyądzipnp 2 
wor ki kieju, ' wagi. 100 klg, z 
przesyłki Strzemieszyce Lwów.

Rozłam w. N. Z L Z

Bołildnuj rnw»ze rude w'dzia-
nv „Kochany Augustynek*;
w’eczorem „Słodki*- dziewczę* 
W operetkach tych biorą a-
dz’9ł 00 Bone'-k", Gndlewe'-a,

Warszawy donpyąą nam, te

wewnętrznych.
Ęo lor mackę, tę rpusimy uwa-

wyfâ k.u wy ryjeńje; wyłączwte | 
sąd| kjtdly jest <*s*j»|ileżptąi od * 
żadhej władzy administracyj- 
n*ł:i iat-i 4 i-’ieć >•' <1 U' *•

spadają. Przyzwbici 
giosnowieccy zgodnie
. ,ą;r4ż< e'dfAvsz’ysłt̂ ćfe 

rów. i artykułów żŷ nośk 
ych powoli, ftcz stale sp*-

w dniach ostatnich w Narojło,- 
wyra zjednoczeniu ludowyju 
nastąpił rozłam. Na, czel** je­
dnaj grupy stanął Skulsk’, na 
czele drugiej Dubąpowic,z. 
Istnieje p r a w d Ó p o d o b i eń s,t, w o
ziania się grupy Dubaoowicza, 
hczątej 30 posłów ze ,Związ- 
kierd ludowo-narodowym. Po­
seł Falkowski skłania sle do 
grupy Dubar.owjcza pns W-oj*-- 
d̂ l̂ ski wał̂ a się, wyczekując 
.vv‘.yii&dków i momentów.

Nąjsfarsza g a z  s ta  
Świata. I>j?ĵ tarsKą- gazetą 
świąt* na kuli , ziemskiej jest 
chińskie cjtąsopwzno „King 
C oo4', które ukazuje się już 
1010 lat. Zułożone bowiem zo­
stało- w-944- r-oktr. K-sżdy nu-

A  im państwowym archii 
Gazętą mą pbą:nie wygiąć 
ki sjiotl & i j 0TZ$4 Stsilcii 
15 tu redaktorów w różi 
ep*ijtacłi ś̂miało ściętyth, 
niawtąż .fre y fa m iO fy  u*e pc 
bała się stojącym na czele rzą­
du dostojnikom.

By drożyzna predtej usiała.. 
ordz w ceiu ukróceoia~frpzpa- 
saniia paskarskiego naszych mu 
łycp kupców; 1 Jjaadlarzy prô  
s miy o każdym fakcie idzie,',- 
staja komńnikoWać nam, ą my 
mej omieszkamy zrobić takie- 

i m  - ■

Z teatru.
.j,T«IHttv zimowy ima ' re- 
pę tu;*r śwtąAeCŁoy uaiiejt uCoźi- 
i»i.ics>ny. W pierwszŷ  dzi<*6 
świąt dwa przedstawienia: po-

^ - 8

JÓzefow’cZOWT. Kozłowski; 
czorows'H, Zakrz-wsU-i, Naw­
rocki, S’lązak, Józefowicz ł 
idni, oraz balet.

W poniedziałek równie* dwa 
przedstawienia: popołudniu o- 
nera kóHicẑ a komporsrtdra 
francuskiego Planqueta ,.Dźwo- 
fiT kornewilsk'e“; wieczorem 
egzotyczna ,,Róźa Stambułu".

We wtorek rekordowa „Hra­
bia Luxembure", w obsadzie 
takiej, w jakiej był entuzjas­
tycznie przTjmowany w miej­
skim teatrze w Kątowych.

W środę „Piękna Ri«*tta‘j 
fantbstveioa opferetM L'. Pałłar

W czwartek „Prokurator 
Hallers" studjum, osnute na 
tle tcryminalistski.

Teatr popularny, tani,
przy ul. Kościelnej czynny bę­
dzie w pierwszym i drugim 
dhiu świąt poK dwa razy, w 
niedziele popołudniu wywołu­
jący bezustanny śmiech ,.Za- 
żart/  óutomobilist*“; wieczo­
rem efektowne dzieje rycer­
stwa polskiepn; Zayłoby, Skrze- 
tusk;ego i Wołodyjowskiego, 
głównych bohaterów Sienkie­
wicza w „Ogniem i mieczem'1,

W  póńiedzlałek, jako w dr|i- 
gittr dniu świąt, popołudniu 
pouczśiące studjum sceniczne, 
tak trafnie oorlpatrzóne z ży­
cia przez znanego pi«arza poj- 
skićgb Leopolda Staffa „Sprze­
dana", wi'eć7ńrem ze sceny te-... i 1 Ł i ,» - r ' ‘ r S
atru popularnego przemówią 
d waf ńiśi ulubieni poeci — 
Wyspiański w „Sędziach" i hr. 
Fredro w „‘Panu B4nećie“̂  , .

Jak widać, repertuar teatr® 
taniego jest meżmiernie uroz- 
raaicohv,' a’ że tani, świadczą
0 tjrm ceny, bov tańszy od ki- 
nethatogrśfu, daje jednak go­
dziwą rozrywkę. To te* tłum- 
nie‘ i yWarno bedzie na tych 
pr/edsta a; ićniach', podczas któ­
rych dzielnie przygrywać bę­
dzie orkiestra p, p.

t  m i  , 1 . K *•» **-»
Bflety teatralne do tt-»

atru .zimowego i popularnego
przy ui. KościeJrel na "reper­
tuar świąteczny nabywać moż­
na wcześyiej w dziennej ka*jle 
teatru,. kińMi klSę ->«u.«śM ŵ jiltłe- 
pie po 6yłvm kantorze’wymia- 
ny.p. Ochbckregb, obok skle­
pu p.,Ciechowskiego nawprost 
dwt>lfcf, D4

Kasa czynna jest' od dzie- 
siątęjaraoo do 7 bez przerwy 
prąez.piątek, sebotę, niedzielę
1 pon iedz ia łek ,  UlJ i , Ji-., ;. ł<sb-I

Miljonówki. Na osta tn im
ciągtteinip mdjooówęk1 W te­
atrze Czarneckiego! zostały roz­
losowane i doręczone1 szcicSli- 
wym wybtańcotn Wygtałi je
ofice* 3Wlćc’l)2 ; yj. ’ p i' • poiliadaf<|i

04 oitr. »■ Mi £ t

p o w ie ś ć :
27.

— Im ę pan- — zapytał.
— jwaDna Fortier.
—  W i e k .
— Lat dwadzieśca sześć; 

urodziłVni się w Paryżu dnia 
15 go jaź izięrnika 1853 roku.

—  Z*m ęZna, czv panna?
— Wiowa po Piotrze por- 

t er, mechaniku, który zmarł 
naglą śmrercjią służbie pana 
L“btoux, inżyniera, o Którego 
morderstwo oskarżają mrje, 
jako te* o kradzież i podpale­
nie fabiylc'.

T o /, i  :a u i e, w y m ó w i o ne j a s n o, 
dobitnie, zwrócił) uwagę sę- 
dz egd, który zatrzymi! na rnó- 
w i ącei bracta wcze -s projrzeoie.

— Wiesz zatem pani.— rzekł 
po chw lt m lczecia — p có cię 
oskarżają.- Cóż masz do po­
wiedzenia przeciw temu?

— Dwa słowa,.. Jestem nie­
winną.

Pan D?leunay wzruszył ra­
mionami.

— Glybyś była niewinną — 
odpowiedział z ociami utkwio­
nymi we wzrok Joanny —

dlaczego .uciekłabyś.z. fibrski 
wraz z. dt-ieciiftin, za'miast 
przyatywwć ratunku na widok 
pożaru?

Młoda kobieta namyślać się 
zda«*ła.-.;

— Oipowiadai! — zawołał 
sędzia niecierpliwie.

— Na co się to zdi?. . pan 
mi wierzyć nie będziesz.

— Tak., bo chcesz skłamaćit
— Nie! gdyż słowa moje wy­

dać się mogą nieprawdopo­
dobnemu Wszystko sprzysię­
gło stę przeciw mnie. J).kiin 
sposobem mógłbyś pan dać 
wiarę opowiadań u ute popar­
temu ż-adeym dowrattem? Potę­
pisz mnie... a jednak jestem 
n iew inną.

— Utrzymujesz więc, żeś nie 
zamoidowała pana Labroux?

— Zaprzeczam temu z ca- 
łych sd moich!

— Twieidzisz, iż nie miAłdś 
do oif-go żadcei u eaaw śc ?

— Nienawiści? Za cobyra ją 
m eć miała?

— Wszak cię wypędził?
— N'! panie; on powiado- 

ra ł ran e tylzo. że me mogę 
dłużej pełnić 'jaego ohowiąz«u 
w fabryce: Działał w pełni
pra a- swoich, a mimo, że lego 
decyzja nrzytrą dla ranie była, 
zrozumiałam* źe rn ’ł zupełną 
słusz.m ść w ty m „j. ?.ie.

— Ciuiaś urazę do pana

L a $ r o u x  z p rz yczyn y  śm ie rc i  
sweg o  męża?

—  Zką4- iH-og+abyra m i e ć
Drażę do p r y o ęy p ą ła  gą ai.e.- - 
szczęście, Ji tóre nas tąp i ło  nie z 
j e g o  w in y ?

—  Zaptzeezasź więc,  żeś pbd- 
pal i ła  f a b r y k ę ?

—  Zaprzeczarp !  jak  r ó w n ie ż  
i m o rd e rs t w a .  T y c h  o b u  z b r o d ­
ni  nie pope łn i ła rń .

—  D o  w re r tż ' rm tegS?
—  J » Ł? - w.. ia .kL.spa»ółx — - -
—  Z b i j a ją c  posz laki ,  z e b r a ­

ne p rz e c iw  sobie,  k t ó r y c h  jest 
raoć przerażająca!  Klupówałaś 
dwukroło- ł i *  w znacznej  łośćt 
pe t r o leum ?

—  T o  prawda!
—  Część tegd  p ł y n u  u m ie ­

ści łaś vv b u t e I k  a ć i  ?...
—  T o  ta k *e  pia.wda!
—  Bu te  Iki  zna lez iono w y ­

p ró ż n io n e  na p o d w ó r z u  f a b r y ­
ki ,  po w y l a n i u  przez c ieb ie  
p ł y n u  na w ó rv  w w a rszt,ątach?

—  T o  fa łs t !  Zap rzócza m te ­
mu!

Sj fdz ia ś ledczy  z a t r z y m a ł  po 
raz  fdrugi  na Joannie p iz e n j -  
ka jące sp o j t zen ie .  N ie  spuśc' -  
ła cezów.

—  O t w o r z y ł a ś  k a s ę  pana 
L a b r o u x  —  m ó w i ł  dalej  —  
aby z i i ; j  uk raść  p i e a i ą Ł ę .  
In ży n ie r ,  p r z y b y w s z y  n iespo-  
dz in wan ie ,  s c h w y t a ł  c łę ua 
ucz y nk u ,  a ty  go zabi łaś.

-— Pan L ą b r ó u x  żbs ta ł  za- 
m o i d o w a n y ' r ę k ą ;  k tó ra  roz la-  
ł  a r  pt^tT oTStffn ‘w y łamała "  Ttasę”  
aLe. ta l ę k a  nie b y ła  m o ją  rę-

dttlO IAS18 MqsWe v/
—  M i s z  d o b r y  sys tem o b r o ­

ny, ja« widzę,
— i T o  nie jest  system,  lecz 

p ra  w
—  U p r z e d z i ł a m  pana, że mi  

w i e r z y ć  n e będziesz. ________
—  Czyżeś nie pow iedz ia ła  

p *e u  L a b ro trx , w s k u te k  wytffs* 
k łego z n im  n iepofozuraren ia ,  
że usunięcie  c ę z, pe łn ien ia  
o b o w i ą z k ó w  nie p rz yn ie s ie  mu  
szczęścia?

—  Tak. ; ,  pow iedz ia łam' .
—  I  p o w tó r z y ł a ś  toż  samo 

zdau e ch łopcu,  D an ie lo w i .
—  P o w t ó r z y ł a m .
—-  Bv ł« ś  obecną w g a b in e ­

cie inżyn iera  w dn iu  j e g o  o d ­
jazdu I  o Sźju jt-G ffłn r tu ,  * p o d 1 
czat i  gay  k a s j r r  R i c o t x  Sk ła ­
dał  mu p ie r i iądre ,  srastępnie w 
kas e *a inkr i ię te?

— Z n a j d o w a ł a m  się ta m  p o ­
dówczas.

—  I w s z y t k o  s ł y s z r Ł ś ?
—  T a k  dobrze,  że w y m ię -  

n ióhd przez pana R c o ux  suma 
została w mej  pam lęk f i

—  Jakaż by ła  ta  c y b s ?
—  Sto  d ^ w i ę ć d z . e s i ą t  ty-  

s i ę c y ' parćsef  f r a n k ó w .
—  P n v  tasx parnięc zadz i ­

w ia jącą!  - -  r z e U i  sęózia  z i r o ­

nią, —  W id a ć ,  (ź cvfra w y g ł o ­
szona muąi ;4a?c ,ę bardzo zą io-  
te resówać.  Z t i r q d o i c z y  z a m ia r  
t w ó r z y ł  się j u ż  w te d y  w t w e j
g ło w ie ,  ■ - ». rp t

—  Czyż oie można z apam ię ­
tać czegoś bez w y s tę pn e j  m y *  
źli?

—  F a k t  t w o je j  uc ieczki ,  c zyż  
to  a le jeden z na jbardz ie j  p rze-  
kony>va j>cych daw uc jó w  t w e j
w i d y 1? ., ,,-4- ar.

—  Słabośc i ,  p ow ied z  pan r a ­
czej. U l ę k ł a  m s ę g ró ź b  n i k ­
czemn ie  p r z r e w  mnie  sk ie ro*  
wan yc h.  . u lę k ł a m  g w a ł t o w n o ­
ść , jaką  mi  ożyJntóuó.,.

— Przęz koję<.?
—  Pirzez ' p r a w d r i vtego i j e -  

dy  oego sp ra wcę  «Uroda i .  . -«
—  Znasz go więc? — z a p y ­

ta ł  sędzia.
—  Znam.
—  W y u o e ń  go.
—  Jąizób G i r ą u / i .
—  Nadzorca f . b i ; v k  ?
—  O n  sam,
P raz d ru t ; : pan /  D e i c u n a y  

w z ru s z y ł  r a p i . ' " " • f p j ;
—  W  ąłv sp iv ) : ,  i j .ci ujesz 

S z » o j ą  o b i o n ą  —  r z r . i  p .  g a r -  
dl i  «ve.

( i ,  d .  o . J

i



cy lożę Nr. 2 na n u m e r  2635285; 
porucznik  Jalcóbiec na num er  
2635285; uraz p. S łe ;mach ua 
n u m e r  2635287; w y g ra n ą  p i e r ­
wszy m i l i o n ó w o f i c e r o w i e  12 
pp. przeznaczyl i  na  święcone  
dla żołnierza,  od siebie d o ło ­
żył  dyr.  C t a m e c k i  l ó w m eż  
j e d i ą  mi l jooów kę  i os iągnięto  
aum ę  z licytacji  z g ó rą  es iem 
tysięcy.

„ T a j e m n i c z y  G ż e i n s “
W B ę d z i n i e  dany będzie  w 
trzeci  dz ień  świąt ,  t. j. w nad­
ch odzący  wtorek w tea trze 
Corso .  Z ap o  wiedź glośuej  sz tu­
ki króla w iam yw a czów  o b u ­
dziła sze rok ie  za in te re sow an ie  
w ś r ó d  melo manów!

Samobójstwo artysty.
W a r s z a w a ,  23 maica .

około

W y m i a r y  . T y ta n a  są  s to ­
s u n k o w o  niewielkie:  d ługość
ca łkowita  30 j,m., rozpię t  iść 
p ła tów nieco więcej ;  g ł ę b o k o ś ć  
5 id. 35 cm., c a ł k o w i t a  w y s o ­
kość  9 m. K ad łu b  mieszczący 
s i imkow nię ,  kab iny pi lotów i 
pasażer skie ,  saloD ora z  bufet  
— posiada  11 m e t r ó w  d łu g o ­
ści i 4 szerokości .

Na . T y ta n ie "  m a  być u s t a ­
wiony ch 5 s i ln ików po 450 kom 
m ec i i am czn y ch  każdy,  p r z y ­
czyna 4 z mci) w y s t a r czą  z u ­
pe łn ie  do no ia i a lnego lotu.

B ard zo  c iekaw e  j es t  wyl i ­
czenie lnz. Da mbizncz ,  według 
k to reg o  najpomyślnie jsza  w y ­
sok ość  lotu wynosi  12 kim.; 
w y m a g a  to he rme tycznego  
zamknięc ia  kabiny.

P r ó b y  p r z e w i d y w a n e  są j e ­
szcze w b ieżącym roku.

W c z o ia j  około godz.  5 po n . . .  .
poł.,  gdy po skończone j  p ró b ie  Z lG IH lc l  U ic l  Ż O l I U G r Z y .  
ze sztuki . A l e k s y "  M c r e ź k ó w

W  myśl  art .  8 u t t a w y  o na­
daniu  ziemi  żołnierzom  W.  P., 
m m is te r ju m  s p ra w  wojsk,  w 
poro zum ie niu  z gł. u i z ęd e m  
ziems. i min.  roln ic twa,  cbcąc 
pr zys tąpić  do nadan ia  ziemi 
two rzy  kol um ny  robocze ,  sk ła ­
dające się ze zdem o b i l i zo w a­
nych a zas łużonych  żołnierzy,  
up ra w n io n y ch  do ot rzymania  
ziemi d a r m o  i do najszerszej  
p o m o cy  rz ądow ej .  Zadaniem 
kolumn robo tn iczych  jes t w 
p iew szy m  okres ie  w io sen nym  
doko nan ie  u p r a w y  i za s iewów.  
D o  każdej  kolumny roboczej  
zos tanie  przydzie lona o d p o ­
wiednia i lość kom  i narzędzi  
ro lmczych.

W okre s  e zzś letnim n a s t ą ­
pi po im ar  i rozdział  g o s p o ­
da r s tw a  na osady ,  k tóre o t rz y ­
ma ją  byli żołnierze,  z o r g an izo ­
wani  w k o lum ny  robocze .

Mcr eźk ów -  
■kiego,  w o ź n y  w t eat iz e  R o z ­
maitości ,  w og rodz ie  S a s k i m  
o bc hod zi ł  garderoby,  w jednej  
z nich zastał  artystę  tegoż  
teatru, 55- le tmego ja ua  Kar­
po wicza  (S zymczak a) ,  który 
leżał  n iep rz yt om ny  na p o d ł o ­
dze,  w zaciśniętej  zaś  kurczo­
wo dłoni  trzymał r e w o lw e r .

N ie z w ło c z n ie  z a w i a d o m i o n o  
p o g o t o w i e ,  l e c i  lekarz s t w i e r ­
dził  już śmierć  Kar po wic za  
w sk u tek  rany po st rza ło w ej  w 
serce.  Przy s a m o b ó j c y  znale­
z iono a d reso w a n e do żony i 
k o t e g o w  listy,  które zabrała  
policja 12 komisarjalu.  Ptzy-  
c z y n ą  s a m o b ó j s t w a — cho roba  
n e r w o w a  oraz op ła ka ne  w a ­
runki f in an sow e .

Wczoraj,  g a y  K arpow icz  w 
dyrei  f j i  teatr o w miejskich od ­
bierał  os tatnią  gażę ,  o ś w i a d ­
c zon o mu, że ca  p iz y s z łc ś ć ,  z 
p o w o d u  n a d w ą t .Onego zdrowia ,  
m e  będzie  juz  o t r z y m y w a ł  
z w y k łe j  ga z y  z dyrekcj i  t e a ­
trów,  lecz ty lko  z a p o m o g i  z 
kasy  ch or yc h w s t osu n k u  60 
proc. pobieranej d ot ychc zas  
gaży.  N ie w ą tp l iw ie ,  że ta os ta­
tnia w ia d o m o ś ć  tak podziałała  
na Karpowicza,  że p o s ta n o w i ł  
sk ró c ić  s w e  męki  przez  ode-  
oranie so bi e  życia.

Wyrodna matka.
W a r s z a w a ,  23 marca.

Niezm ierną s e a s a c j ę  o b u d z i ­
ła l i  Utrac ie  n ie zw ykł a  zbrod­
nia, której się dopuśc i ła  m i e ­
szkanka wsi  S łu p i ,  ko ńs ki eg o  
powiatu  niejaka Ja dw ig a  Ko­
łod ziejczyk,  lat 30.

Kobieta  ta po  urodzeniu  
przed ki lku ty go dn ia m i  w szpi ­
talu mie jscowym dziecka,  po  
o p ł y w i e  10 dni z d e c y d o w a ł a  
p o z b y ć  s ię  o w o c u  nieprawej  
miłośc i .  W  tym ce lu  p o tw o r n a  
matka zakopała  ż y w c e m  10 
d n i o w e g o  n o w o i o d t a .

P o  kilku doiacii  m ie j s c o w a  
lud no ść  z aa la rm ow ana  została  
faktem, iż jakiś pies4>iegał  po  
ul icach z n a d g i y z i o n ą  nóżką  
iz iec lęcą ,  w kilka ,dn zaś  po-  
tym pa sa ż e r o w ie  przejeżdżają­
c e g o  po c i ą g u  z a u w a / y l i  psa,  
d ź w ig a j ą c e g o  już w z e t a c h  
cały kadłub dz iec ięcy.

Z a a la r m o w a n o  pol icję,  ktć ia  
po krOtaim a ene rg iczn ym  d o ­
ch od zeni u  ua t . l  ła s p r a w c z y m ?  
dzikiego  mordu.  Kołodziejczy-  
t o w a  znajduje s ię  ob ecni e  w 
więzieniu.

Wielki aerobus
pasażerski.

Z Ameryk do Europy w 20 godzin.

Paryż ,  23 rnarc*.
I iż. L u d w i k  D o r a b i a n e  o p r a ­

cował  projek t  łtcmuLiitacji  p o ­
wiet rznej  /- Bres tu  do N cw eg o  
Jorku.  P rze s t r zeń  ?ę w yn os zą ­
cą 5.200 kim. p r z e b y w a ć  m*  
pła towiec  „Tyt<-n“ w ciągu 20 
godzin.  „ „T y tan*  mieścić m« 
15 o s ó b ,  —  w tym 10 p a s a ż e ­
r ó w .  Cer.a p rzelo tu  przewidy 
waha jes t aa 1,200 f ranków,  ;■ 
więc  r ó w n o w a ż n a  będz e ko 
sz towi  p i e rw s zo rzę d n e j  kajuty 
ok ię tow e j .

Z demobi l izowani  żołoierze  w 
ko lumnach  tych ot rzymają  u 
t rzymanie ,  przys ługujące  ż o ł ­
nierzom cy wi luym.

Do s t arania  się o wcie lenie 
do ko lumn roboczych u p r a w ­
nieni są  ty lko zdemobi i i / .uw a ­
rn lub bez te rm inow o  ut lopow a-  
ui żołnierze;  o t r zy m u jąc y  w 
myśl  art.  2 u s taw y o nada n iu  
ziemi ziemię dar mo,  a więc.-

1) Odznaczeni  o r d e re m  „Vir- 
t uu  M d i t a n 1, i „K rzyżem W a -  
l eczuych“ ; 2) podam cio tych 
odznaczeń lub po siadają cy  p i ­
sem ne  dowociy zas ługi  w o j s k o ­
wej,  t. j. wymieni  w o d p o ­
wiednich ro zkazach  pu łkow ych,  
b ry gadow ych  i innych j a k o  
szczególniej  zas łuzem  w s ł u ż ­
bie f rontowej ;  3) ochotnicy,  
k tórzy odbyl i  s łużoę fi odlotną  
w W.  P. lub  w oddziałach,  
uznanych za W. P. Z  póSiod 
zgłoszoi tycb,  od pow iada ją cych  
p o w y ż sz y m  t rzem w a ru n k o m ,  
p ie rw szeńs tw o  będę mie.i  za­
wodowi  rolnicy.

Zdem obi l i zow an i  żołnierze,  
chcący wstąp ić  do kol um n ro­
boczych,  winni zgłoś .ć  się do 
s w eg o  oata i joou zap aso w eg o ,  
k tóry ,  o ile o d p o w i a d a j ą  po ­
d an y m  wyżej  t r ze m w a r u n ­
kom,  wy sy ła  ich za k r e d y t o ­
w a n y m  d o k u m en te m  podróży  
do właśc iwego oddziału.

Papę dachową, smołę i asfalt
poleca ze składu

D O M  H A N D L O W Y

L Bartnik i K. Jaskólski
D ąbrow a-Gór., Tef. 49.

i

D O K T Ó R

Marja DZIERŻANOWSKI
choroby kobiece i akuszerja 

Dąbrowa Górnicza
(na Red*nie) róg Sławkowskiej 

i Król. Jadwigi.  

P r z y jm u je  od 4—7 p p.

O  G L O S Z E  N I E

W składzie przy ulicy Targowej JM; 9 są do sprzedania 
odsekwestrowane przez Okręgowy Urząd Walki z Lichwą w 
Będzinie następujące towary:

Śliwki suszone po cenie mrk. 130 za kg.
WePrz .  , „ 180 „ ,

__________'________  B. T  e n c e r.

Majwygodniej!!
w Kiosku przyct S T skiei

Tamże przyjmuje się prenumeratę do wezyśtk ch 
p świata po cenach redakcyjnych.

Duży wybór najnowszych żurnali mód.

O G L O S Z E  N I E.

W  składzie Joachima Hamburgera Sosnowiec ul. Szenow- 
ka 6 są do sprzedania odsekwestrowane przez Okręgowy Urząd 
W aiki z Lichwą w Będzinie następujące towary:

3 resztki 10.25 paltowego po cenie mk. 2000 za metr.
3-60 . .  .  .  1570 „ ,
2.25 . „ „ 1590 ,  „

2 resztki 18.45 Diagonal „ „ „ 3000 . „
8.50 Szewiot czarny „ „ 1625 „ „

W  sklepie SZA I G1NSBERGA przy ul Targowej Nr 9 
w Sosnowcu są do sprzedania odsekwest rowane pi zez O k rę ­
gowy Urząd Walki z Lichwą w Będzinie następujące towary: 

Śliwki suszone po cenie mk. 40 za 1 funt.
S z a  j a  G i n s b e r g .

W składzie 1. K R O M O Ł O W S K I E G O  przy ul. Targowej 
kfe 4 w Sosnowcu są do sprzedania odsekwestrowane przez Ok rę ­
gowy Urząd Walki  z Lichwą w Będzinie na&tępujące towary: 
Papa Nr. 120 gat. do ry po cenie mk. 500 za 1 rolkę mt. 10.

I. K r o m o ł o w s k i .

MYDŁO z zawartością 67 proc. 
tłuszczu

(ze znakiem J .  C W Z I G E X H A F T )
sprzedaje hurtowo w  ilościach ograniczonych o d n o ś n y m i . 

rozporządzeniami urzęd
Dla kooperatyw, fabryk i kopalń ustępstwo.

j .  CWEIGENHAFT Sosnowiec, Targowa Ns 7 a.

UWAGAi Webec podszywania się pod moją firmę, 
żądając mydła tylko ze znakiem J. CWE1GENHAFTA.

e

I

ił

III

Tow.  Akg . Z a k ł .  G ó r n i c z o - H u t n i c z y c h  i Fabryk
„STĄPORKÓW”
p -ta  S t ą p o r k ó w ,  z iem i R adom skiej. 

Zarząd: Warszawa, Mazowiecka 7, adres telegr. „StprKOWSKle“ .
S U R O W IE C  ODLEWNICZY wysokiego gatunku 
ODLE WY MASZYNOWE 
ODLEWY DLA POTRZEB KOLEJNICTWA 
ODLEWY DLA P O TRZEB PRZEMYSŁU, R O L ­

NICTWA i BUDOWNICTWA wagi do 5000 kg. 
RADJATORY i RURY ŻEB ROWE 
RURY Z L E W O W E  i KANALIZACYJNE 
ODLEWY K U C H E N N E  i P IE COWE

I  Drobne ogłoszenia f
Ctare  gazety do sprzedania na 

pudy i funty. Wiad om ość w 
„Iskrze".

^ a k ł a d  fryzjerski został otworzo­
ny przy ul. Niemieckiej róg 

Targowej.  Pracę wykonywa się 
starannie i hygienicznie.

j y o  sprzedania kawiarnia t. z. lo­
kal z całkowitem urządzeniem 

Ul. Nowopogońska JSfe 24 Wiado- • 
mość w miejscu.

jycy tac ja  na wydzierżawienie po 
lowania na gruntach włościan 

wsi Milowice odbędzie się dnia 
2-go kwietnia 1921 r. o godzinie 
6-ej po południu w Zarządzie 
Kółka Rolniczego w Milowicach.
Hywan  olbrzym 41/, X  4r‘/2, O t o ­

mana oryginalna turecka bogatą 
mater ją kryta, salon mahoniowy 
jedwabiem kryty, biljoteka ama­
torska, wygodny inięKi garnitu- 
rek gabineiowy cały kryty, prak­
tyczny wózek dla chorego, obra­
zy głośnych malarzy, piękny ekran 
mahoniowy, la any porcelanowy 
serwis stołowy, dużo innych p rak­
tycznych przedmiotów poleca 
centralny skład nowych i używa­
nych mebli B Błotniewskiego 
ul. 3 go Maja Nr. 22.

2^aginął paszport niemiecki wy­
dany w Sosnowcu na imię 

Estery Slachtuz.

p o u z e b n y  chłopiec do roznosze­
nia gazet. Wiadomość „Iskra"

Będzin._________________________
Dr. Nauk Hermetycznych 

Stanisław Kozłowsk (Petersen) 
określa: charakter, zdolności, wa­
dy, obciążenia dziedziczne, skłon 
ności, kierunek życia,—jak opa­
nować —  nałogi, cierpienia mo­
ralne, tremę, * zanik energji. — 
Udziela również ocen grafoio- 
gicznyi h (z cech pismaj,  ułat 
wiających poznanie innych osób 

Dyskrecja bezwzględna 
Sosnowiec,  Kołłątaja 6, II piętro 

O d  4-ej do 7-ej wieczorem. 
7 o s t a ł  otwarty handel skor. Jan 

Choiński i S-ka. Ul. Ostrogór- 
ska Nr. 1. Sosnowiec.
p o r t ep j a n  w dobiym stanie do 

sprzedania. Wiadomości udzie­
la, Libera Dąbrowa Dębniki 31.
^ ag in ę ła  karta odroczenia, wy­

dana przez komisję poborową 
w Dąbrowie oraz paszport polski 
wydany gm. G ż r o w i c e  na imię 
Ludwika Korka. Zwróć ć „lskra“ 
Dąbrowa.

^ a g in ę ły  dokumenty wojskowe, 
wydane przez komisję poboro­

wą w Dąbrowie na mię Andrze­
ja Jarząbka Zwrócić „Iskra" D ą ­
browa •
Zgubion o paszport wydany przez 

władze niemieckie w Sosnowcu 
na imię Cyny Winera.

g iódmoklas is ta,  państwowego 
gimnazjum udziela lekcji, ko­

repetycji Sosnowiec Sienkiewicza 
Nr. 7 miesz. 6.
^ p r z e d a m  Pianino, otomanę, sa­

lon, około 11 mtr. kraty ż e ­
laznej kutej. Konstantynowska 12. 
właść. dom u.
^ag iu ę ło  zwolnienie wojskowe 

wydane w P. K. U. w B ęd z i ­
nie na imię Piotra Małachow­
skiego.
p a s z p o r t  niemiecki Rywena Z>t- 

mana,  syna Majera Fajwela i 
Sury, urodzonego w r. 1903 za- 
giriął Zwrócić do „Iskry".
j ^ u p u ję  kości. Płacę 10 mk. 

za turę śmieci. Ulica Stara 10.
^ g u b i o n o  kontrolkę chlebową na 

3 osoby na imię Jó ,e fa  Cier- 
t ickiego.
J^agrody mk. 3000 temu kto 

wskaże mi złodziei, kior- y mnie 
okradli w nocy z 21—22 b. m. 
i p zyczyn, s ę do odzyskania 
skradzionych mi 15 brzytew 2 
maszynki 1 para nożyczek 22 ser­
wetki 1 prześcieradło oraz wody 
kolońskie perfumy i t. p F r a n ­
ciszek Zmuda Sosnowice War­
szawska Nr. 10.

4000mk na8rody oczyma ten 
kto wykryje nieprawego 

właściciela 8-mio miesięcznego 
źrebięcia dereszowatej maści, któ­
re zginęło 17-go b. m. o godz.
9 ej wieczorem. Aleja Nr. 19 
W. Wypych.___________________
yy ydzierżawię pole, sprzedam na

wóz Pogoń Długa Nr 20.

J -p rm on ja  Stamirowskiego 12 to 
basowa 27 kiawiszy do sprze­

dania domy familijne Nr. 3 przy 
Walcowni  Milowice _____
p o s t a ł  znaleziony paszport W ła ­

dysława Klasy jest do odebra­
nia w „Iskrze" za zwrotem kosz­
tów ogłoszenia.________________
r^aginął paszport wydany przez 

władze niemieckie oraz doku­
menty na unię Mieczysława Hi- 
rzona.   _________
Vy biurze J. Józefa Zająca w 

Sosnowcu ul. Warszawska 8 
I piętro są do sprzedania o d ­
sekwestrowane przez Okręgowy 
Urząd Walki z Lichwą w Będzi­
nie przy sprzedaży najmniej dzie­
sięciu par następujące towary: 
obuwie dziecinne od marek 370 
do 630 za parę, damskie i męskie 
od mk 740 do 970 za parę.
2^aginęła kontrolka źywnościówa 

na imię Machli Szwarcberg.
'    ' " i ■—

^ a g in ą ł  dowód osobisty, wyda­
ny przez Magistrat m. Dąbro­

wy na imi^ -Bronisława Wron­
kowska. Zwrócić „Iskra" Dąbrowa

J^aginęła karta powołania woj­
skowego przez P K. U. w C zę­

stochowie na imię Wawrzyńca 
Maślanki. Zwró ić „Iskra" D ą ­
browa.

Redaktor i wydawca Wiktor Monsiorski D i u k  E ijjjuua Mirea i S-ka w Dąbiowie ul. 3 Maja Nr 4


